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Ojczyzno nasza bądź pozdrowiona 
W se1".c naszych młodych gorącej k1".wi! 
Szczęśliw, Ido w bofu .zą Ciebie kona, 
l ten, Ido żyjąc wciąż służy Ci! 
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Czuwajmy wszyscy! 
Wiosna nadchod~i-wzrasta ożywlenie w pra­

cy drużyn, z niom Jąc1.y się doś6 c1.ęsto podniece­
nie, chęć poprawy tego, co ztc lub złem się wyda­
je. Chęć i dążenie sJus1.ne. 'Ys1.ali: hasłem naszem 
,;Czuwaj"! Bacz, być nie stal w tyle. Nigdy wstecz! 
Bxcelsior! wyżej w górę, ku szczytom! 
l!f.ertt~~~a~d~nia, żeby do Głównej Kwatery nie 

J: jakaś dobra, Jak jaskółka lato -
harcerstwa po długiej w ojennej 

miejsco\Tości doskonal e idą 
rPczna w dnto-i eJ· harc<'rstwo ' ' ~ 

erc~o~f!.li'i więcej poparcia, powstaje Ko-
Pl~~~~fć ej jeszc1.e l\olo Przyjaciół ist-
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niejące już dość dawno zaktada sta-lą. kolonję har ­
cerską dla rolodzieży całej Polski. Tutaj przy po­
mocy h arcerzy zebr ano dla żołnierzy na fr oncie kil­
kanaście sztuk bielizny i odzieży i blisko miljon 
marek, gdzieindziej harcerze otrzymali pochwalę za 
wr.orową służbę od wysokiego przedstawiciela rzą­
du. Pisma nasze, mimo wysokiej ceny, coraz sze­
r 7.ej się rozchodz~, coraz więcej budzą,, 7.aintel"esowa­
nia, o czem św iadc1.ą listy napływające do redak­
cji. 'V wielu, bardzo wielu miejscowościach sto­
s unki drużyn do pr~elożonych szkół układają się 
cora1. lepiej, a jeden z najbardziej zasłużonych pe­
dagogów b. Kongresówki wyraża się: Harcerstwo 
jest jedyną organizacją międzys1.kolną młodzieży, 
którą, przełożeni skłonni są dopuści~ w szkołach . 

A praca naszych władz! Wszak wiecie, jak 
trudno porozumieć się krewnym, którzy długo 
się nie widzieli z sobą, jak serdecznie i go­
rąco się witają,, ile sobie mają, do opowiedzenia -
ale jak trudno te opowiadania ująć w jakąś jedną, 
rozumną całość, jak ciężko j est jasno przedstawić 
myśli swoje, a jeżeli trzeba coś wspólnie postano­
wi~, ile wysiłku kosztuje dojście do zrozumienia, 
że tak sarno myślimy - a tylko "słowa myśli kła­
mią". Byliśmy rozdzieleni przez szereg lat kordo­
nami zaborczych państw - potem pnyszla wojna 
i rozdzieliła nas rowami strzeleckierui i bagnetami. 
Więc nie dziw, że po ośmioletniej rozłące, r oku trzeba 
było i czter ech zjazdów, aby wielką ilość zagad­
nień rozważyć, aby ulażyć :wspólne wytyczne dzia­
łania na szereg lat. 

Ta zasadnicza praca jest zrobiona. Teraz ko­
lej na żmudną, drobiazgową robotę Głównej Kwa­
tery, która musi na tych zasadach oprzeć r egula­
miny, instrukcje, programy szczegółowe . Nasi 
najstarsi pracownicy w wojsku lub w służbie oby-
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wnt .. łski••j. :\n bnt·karh kilku jednostek, ?.all'?.yma- do~wiadr.zt•nin t·o~sr.llrz)·l· nn og<ił h1u·cc1·s~wn~ l'1.~ 
"~ •·h p1· r.~r. Nnrze lniclwo l'O?.kazom w s ł użbie <:zyn- lo ·ytyr.r ,.ustr oj u" h a1·C~1·~k i ego llnają do lt lntlni l~ l 1111 
noj hnr cersk i••.i l e:l.y cały cic;~ar p rt\<'·Y ,.sztahuwej" , ustrój , j CI(O v,asady, r.?.y chociai j edn t~ JH>wn·t.n ą 
programowej i ol'gnnizaryjnej . Olu dlaczego nie harcerską ksią2k~ tlok łudni<• por.nuli, przem.u\h•li i ... 
jedna J•zecr. u k11z uja s iQ w świl'tlo harcct·skiego (ll'zl•?.yli'l 
d n ia ]J•'tl\niuj, niż togo prag nill Naczolni clwo. ...._.Jil·i.l'l i t a ł; j t•st, jo?.l' li wi dZI! hlędy w mf\to-

Ulówna l\wal lll'a mn JII'Zygoiowan y cały sze- tlr.io Uadt• n-i'own ll~twski<•j, za is t t• win lki •'~" tl uknnałi 
l't•g ins!J·ukcji i male1·jalów organizacyjnych, które udkryria. puważn'l> stwil'l'clllili ehm•11 br: . .\lo i wtt·<i~ 
1\lll:znic ogł asza~ ?.Ur al'. po r.aloga lizowaniu nas?.ego nie(•b sohi~ prznH>mn:l inną jesze?.<' star:1 za•acl•: 
stn~uLu. \\' t on sposo\ h us ttn io s i11 w iGle hr nkó\1· , ło loll'sk:1: ,.pl'iillmr. !10 11 Jwccrr·· , ,. (l i'Y.ędows'l.ys l.ki ~m 
n ic•porozumieri-jaśnitJj wyt~·czy d1·og-o; prac~ . uiP szkndzić''. .l1•?.eli mlljl\ ty ło• t·or.umu, ź11 e h<'ll 

RoiJola idzit•i u gór y i w dolo, w drn?.) nach uczyć S<•tona, Lładcn-Powt•łla. _\lalkowskicg<~, ks. J,u-
i j o1.cli po1·ównać stan dv.isiej szy Z. ll. P . r. jego loslawskiogo i triu innyo•h - nit>l!h I>I'~NI~wszystkiP tfl 
s ~a n cm r. (H'zed roku - wida1\ d u?.y , I'Z!Iie łn y [Jos tl;p . oka~:\ ton l'ozum w porzą<ln !lm, s tu'l.howt•m podtLili n 

'l'o Sl\ myśli, które kierownikom h arc~rstwu swych ud lo·yt: do w iadomośt·i w l adr. uac;"l'ln~ t• h. 'J'u 
p o m a gają w pracy. Pomagn.j:ł nam ~i w~1.rse~ woln~t kn?.d<'mtt rzłonkowi urganiY.acji, jest naw"l 
olnthowio i Lo wszystkie dru?.yny, ł((ót'zy s k ro mnie •1bow iązk i om, ag i t'' w a,: n ir• wolnu n ikomu! S?.e1'7.<'-

P'~lnią oiJowiązk i, naprawiaj ;}. ('0 wid~ą ztngn, l':tdz;t nit> ni PXI\dowolenia, <· hao~ u , niapnl'ozumhnL - napc:· 
się u nas, przys)·i ają nam rady i pomys ły. wno w i ~l'llj s?.k nd.l ucz,l'ni, ni i: JlllWOL bar dr.o mąrlrn 

Są jednak, niestety , i lacy, któ1·zr w robocie pom,·sly ?.clolają nnt>rawi•'· 
przt~s?.kadzttją, u t l' u d n i aj r~ . Xiu zn zł oj woli, - -~'umysłów lyt•h nil• ~lu\ m w ijzc?.Og•ilneh. \\') ­
Zl\ powne, pragną jt\k naj lepiPj , al e ... ,.uubr oml c łu:- .i<\l ek 1. listu , wy?.t•j lli'Z)'tot:r.on)' ws knzywalby, i?. 
einmi piekło wybrukowane". Jloehodv.ą on" z r.tqwhwj nit•r.1rnjcuności niet.y lk•> har -

Nie mn1n t u na myśli . ,ma ł pich" d1·u'i.yn I'ZY 1.n- <·rt·stwa, nic naw..t elemc•ntnrnych ?.usad JH'liW uiJo-
HLt;pów, ,, ł>it\t'yoh n iod1two o p isal i śmy ,-choi: u;r. pe- w iązuj•)cych w l'u lso·P . "LI'knr r. u , uloo·z s iehil• s:uncgo"t 
WIHl wintlOIIlOlki () llier6bstwie, Y.liS loj u, s p i<JI:Y.C~ ( ll a <·~.cgó t)' lo' ltll'ugi JlOSWii:I:O.IIl f:!li'Sll'l' oh·u -
nio wlewaj<l otuchy nawel w sPrce po~totlnego ,.re- h<•w i 1h·ulwn, khirzy .,ni<' wictlv.ą. ,.,, rr.yni:!"·: 
<lnkior a otl t ycia" . tmi z l·ówuowai:onc•go sk:u·IJnika. Plat<.!go. ż<• są to hai'<'PI'r.o•, wid<>cr.ni<' kot·huj:l (JI'a-
':-!ajgorszą pln~tą. IHlS~<I są ni u pnwolltn i k t·yly•·y i 1·o- 1·o: , d ustr·zt·g:tją hl r:llr i h t· ttki, nlo n ic utn i••.ią zmt .. 
formatol'll\' , lm\ć ich pl·r.~ czyn, n ni obm ,l'śl t·i~ ŚJ 'otlk• '• ll· za t·•ui<- zy l'll . 

• 1 ila<IZ<; im: ZIITÓĆ<'ic ~alą uwal!'' nn [H'acę wasz_n-h ,.Rcwolucjoniś~i nie zgllt 1.ają sil) na wit•( p za - ~' 
s:uln iczrr h kwestji r. us u ·oj u llarrc·1·siwa. l' t·zoci- unjhłi?.sz~ <·h . na,jściślcj sr.) rh ~l'otłowisk, tlajrir spokój 
wni ,;ą, prtlwom, pr6bom, ~llll l'?.om , ktt•J·ol maj <! h,l'c l ymc:zasl•m t·clo t·m ~>waniu cn łt•j nt·gn nizat•ji - w ttwo-
W)uieralnn i czynnolici ich mają h~ć zl•edukvwun•• i<'lt kł opnl:lt'h, po lt'ZHhach, uio)>fii'Ozumioniac·h Y. za-
do czymto~ci l'urmnlnych, lll'IIC<\ mu kicrownć caly u fitni"m r.wl'araj~i<' sio; uo wind r. hat·cet·ski<·h. 
?.liSiQp. Chtlll, aby 1111 r.j eżdr.io: usL;IW•><lt\wev.r m byli A h• jo•s t i <li'UJ.r:\ (H'1.)i'Z~IHt. <·r.c• nHL t~ h• o km 
i cłolegaci SY.HregoW~ó·w, bO 1\omcndall~·i tlJ'UŹ)"łł, j ak p is~Q: ~U łlU%tl Jns~ \\- l• l\ l<' Jn HllS'l.('Ol hUI'l' l'l'~tW i P 
mówią, nio mają zaufania sr.rrt•gowrów. J~dlll' żą- lo·~-tyk i, lll<)dr kowan ia, ,.fllov.ol'ownnia"- lla mu lo g im-
dnnia stawiają jasno, innemi u g i t u .i <\ wśrtld ogti- nastyki, [Hliantn, wycieezt•k, l'uchu - prnc) nad sn-
lu". 'rak pi~zo mi j otl en r. d t·uhów. bą i pr ac) d la <lntg ich. 

Nio wnham siQ l'liCCz~· loj pu b lirwic pol·u s~y,;, Ułl)dr.llni u od i'ZtHicio <Hl s iebio did ,;ko - r.uhie rz-
)[usiroy wsv.yscy myśleć 11 nns?.ych sprawach, cie- c· ie s il) jPsr.er.c usi lniej 1ło J•obo1y. Chc1•ci<• łt~TL,,--
~~y~ f'; ię, C?,Ont cieszyć s i ę ln(J'i.nnt nftl i wspólnie kH\\·ać-sil'bic krylykujcit'. 
v.ad u mać s i0 c?.asom nad te m, czem s m uci\: ~i <: tr·zo- Cz~ lnjcic <'O<Ir.it•li prnwo hill'tWI's kie i cod zim\ 

m vślc i ll o l cm. 'J i le zbłiż l'iise i e s io' do wzoJ·ć• w \\'iol-b:t. 'l'c z ł u wic~ci 1mjgonej mówią o samych "re- · · · 
kio•h lhtl·cc•l·r..'· Rzo•o•Z,\'[lOSJIOlitej'! t'zuwaJ· IIl,\ 1\'SZ,I'SC,\! woltJcjonislncb". Widać, żo zapomniono nie tylko 

o •1isanem ńi\\ 1~ *itftlo~skiem, a le wywit•tl'zalo c.;, ,. l ' ' 
' •· • ·"'CI t!ICZM. 

z sor·ca · głowy t> > w o ni o 'sun~, tłlt~ któ rogo ~yl i 
i .ttin• Zawis?. e, ·.a rni uee. Zół ki~wscy. 

" \\'idzie' źdźbło ' oku IJra n tramu w wtn-
~ n n oktt nio dostNu;;nc e". Uto s Włl, lt tó 1·o t:lu·y ­
s t s ·W • l tło Leg t1\'l't.ll~ 1 k yt,y k(•w. ,.JIIIIdt­
c• c m ft\ipswlf"=-. lckpi'Z<~ul ·z it•hie samego", 
n " ali n?.ymi:t 18 .y cl"druł 11 e, któl'?.~ ehcą 
,. ol ·mowllrl" r. ó j l r ceJ·stw11 'ns osowal i do s i o-
bi t ra<lę'~ s py, ny vrnc ują juz 
ta wz ~ ri, iż można ich Obserwacja terenu. 
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Zastępowy. 

4 . Co zrobić, żeby zastępowy mógł zastęp 
prowadzić? 

IJ1· u ~~·no11')' <·v.ęs lo g lt;tlzi: ,. \\' y -
1-IHH'Y.~·ltłtn 1-astąpc,wyrh, jnk tt·~u tH·z~· 
:'kaul Xacz~ln~·- ale oni nir mug:( so­
hin da(i rudy ?. :t.t1StQpami i p1•nwad:t.:! 
je rhy btt t)' l ku w tem·ji. \\' Jl l'flid ) c•• 
haś ja sum rnusY.t: ftrzownclni('h\''' sp•·a ­
wuwn•:". Odpowit-..di nuttJ, żt~ z n s a­
d n i r..,. ,, m r.a<l unil!lll kn~dcgo •h·u i~ ­
nowo~o jost 1Hu·v.t'ui(•, (•:t.r ?:as lc,\ ()ł)W i 
s:1 zdalni do Jll'r.uduwania sW<lim za­
htępvm. 

PtJwieclr.ia l klvś k il• o l yś, Żl' wie­
dza ;es/ polęg•! -- r.<la n i<l lo sp1·awd r.a 

si•: S(HWjalniC', gdy cho<l>~i u stosunki :& mtodzid:J. 
~I ·H ksi:~ikowy nio zyskuj e snhio osoiJiiwszogu sr.a­
o·u n l;u, t'tlc r.oj ~;oś pi'Y.IIeiwnoA'<J- ale ch ł opi e<:, k tóry 
w v.nk1·esio pl'akty('Znych wiadumośt· i, Y.jawis k co­
<i?.ionnego życia, posiada wiQeej wicd1.y i umi~j()lno­
śd r. astosowuuia joj r.nwszt• r.ysku.it' r. nacztH~ su­
lllt! powa~i nn s wt\j wlas11 Y ł'ttt h unok. N i ~th tuki 
w l:tsnie e hłupic•· h<:d?.i~ xnst<l[lOII')'Ill, ' l'aki chlopitl!', 
j••?.l'li si~ osobno cli u wns?.C'j drużynr nie llrod?.ił­
mo?.r IJył~ s t WQ1'7.on y. 

Zwylt ltt mot tHl u w~· t·a h i an i a p•J io~-:" na ,ju lt nn.j · 
wic;ks1.cm u lat\Yianiu r.ustępuw~·m i s t a 1·sz~·m tw hy­
wnnia wil•tb;,· w rtjżn,·ch dr,ie•«<7.inach. \\'i~d:~.Q moż.-• • 
nn. nt1hywnć tyłku w ,jedl'n s po>soi b: Jll'zer. dosw i;ld-
rr.cnie. lhl;;w iad e~t·llil~ llHJ'i.B byt~ nlbu tHJobis to, albo 
nahyte od tłntgieh i 1. książc•k . 

Jest har dzo gtJ<lUPm poll'c<•nia mi!'ć winsną 
hihljoLcc xko; (,o•r. llll i<>W<h s p<'C,j a lnit• nu uźytek 1.<\sl,<;­
Jl ""'Y'' It i slłll'sll,n' h. Nil' P"l1'1.<'hujc> un a s ltl ad:tc s ir; 
r. wi<:cl'j . jnk tu:<ina książok. \\'inna llawil'rar parę 
pod t•o;<\7.nikliw og•lln) t• h , jak llumaezl'llil' "Scouting 
1'" 1' ll<~y s" (ni ••stoly n ie mamy dok h\d lll'go) , ) la llww­
sldrgo ,_R(~u uting jn.ko sysł('lll wyehowunia". ",Jak 
skauei pracują", SchrcibPra-Piascckirgu "llal'l'r mło ­
dzioZy polskiPj", Sodlarr.ka "S1okoln lłtu·c~l·za·', Pa­
W<'ł1HJ, nl\I Iodtt drutyun.". Przr nau(:t' sprn.w n(łści 
t t'Y.I'ha pos ługiwar si1: na t·azio• prCigt•anHtmi .\lat­
kowskicgo ,.Jak skauci p1·acują", lub drultowan~mi 
da wnej w b. 1\ong t·nsów<:l', Sodlacr.ktl "Spt·awno­
śdllmi"- \\' opracowaniu są p t·ogr a.m y <Jlkj ulne 'l..li.P. 
W bibljot ecv.cc musv.ą się rowniez znnll'ić pod t·ę~z­
niki z zahcsu wychowania lillycznego (Sikot·ski, 
.,Ays tom Linga", Piasecki HGrr i zabn.wy ruohowe", 
Qv.c• t·how i c:~•hYnlt- Si l\o rsld "Ory i xnhn.wy", :Mo,jmir 
,.(11')' i zabawy skautowe"), d?.iu-d:iitsu, m usztl'y, sy­
l!'nnliMcji, ll'l)ztów i innych l"cbniev.nyeb pr7.oclmio­
t ów. 'l.najdziorie s pis irh w ,.Bib lj og1·a(ji h:\rcct·skiej" , 
(lrukowatwj w ti-H U-1·zc'\ " llurcmis h·xa" z; l' . JHJH 
i wydanej jako osobna broszu1·ka, klt\r'ą nab~dzie-

ri<l w li:. li. li. (Tragutta 2), gd?.iP i ws?.ysl k ic• 
p<Ji r r.ebno podrQczniki nnhyli możecie . 

Ksią·i.k i t e ni o są di n ozdoby i nig1ly ni 1~ po­
winny pnkl'ywać się kut'V.<'m. Gdy ](Ul'Z osiąd1.ic na 
ksi:1żk:wh, o s i<\ d z i c i n n m,; r. g a c h r. a s t t; ­
fl n w y c h. 

Kal <'?,y J'ÓV{ Jl i ot r.a{n•enumerownó n l1a.rc.mi s ~r:t.a" , 
.. llarrrrr.n ·', .,Sknula" i wplpnu\ na ?.astęp<~wycll, 
aby te pisma cv.ytoli. Sta1·si chłopi')' 1. potyLitie~l 
I'Zy l,nć bo:dą siaro r ocr.niki " Ruchu", ,.Przowotlnlk 
J.' i m n a st,\'t'?.łl y", "\\~ ychow n n i o f'lY.yc:~v.llt'u . 

NiP?.uleżnil' od lego, en 1.astępowym powiedzą 
11 ,.,;żnych kwestjael• ksiąi. lti-musv.~ mi~ć uni oso­
htHl okav.j<• do r.ncll\11'<\n ia py la1i ch·użynowemu . ~lu ­
ttY.t~ miN~ nHJ'l.nwh: cłostępu du swog•l dr·u ?.yuowegn 
albo w domu, albu na odprawie zastępowych i sta r­
szych, u t'?.t\d?.am'.i ro lyd ?.ic• ti w i1.hio drużyny, co 
mogł oby być w 11wiązku Y. r.ebranirun i Rady Dl'tt ­

i.yn)· (kt.ól'lł Anglicy nm-.ywnją ,.Sątł~m Honoru"). 
;\it• jest niC'?.bc:dnem, aby d1·u~yno11'Y był cho 

ll r.liC<f cn ry l\lopecl.i r\, zbiol'<' lll ws r.clk ich wiadomości -­
m us i h~·ć jedn ak na t.ylo s kromn~· m , aby chci ał 
i umiał ~obie v.adać t1·uclu poradr.nnia si~ innyeh 
w ~prawa~h. no kiót•ych sam si•: ni~ 7.na. Skaut 
Nnczoln~· mówi, :i.~ p1'110dmiot om p 1·ucy drużynowo­
~() z ch ł o pc:uni winno być n ie Ly\(1 nauczan ie i ch 
wszystkiego przPll niogo samPgo, iłn 1·acz"j .orga­
uiaowauic ic!t ambicji do IICtJC/IIa si~·· . 

P owic n doskonat~ ~astlm owr ~upomniał, j ;r,k 
wi;1r.ac wt)zcl tkn<·ki - i nin o~miolił s il) zupytuć 
dru2ynowrJ.ro, jak lo sil) robi - z obawy. aby .t:<> 
th·H~y nowy nie wyśm i ał. \\logl o hy<' coś w nio·­
p o t·v.ą.d ku '1. t ym zttsLępowym , a lo ll ll pewnu o wie­
l<' więc"j r. drużynowym. 

Zastępcom zasl<;powyeh, sta1·sr.ym, powinno ~;iq 
Il uwać te same oka roj e do nabywania wiodr.y i um ie ­
jr: tnos ci. co znsl <)llowym. Stantr.)' ,j!'st n iA t~· l ko to­
wanysz!lm, pomornikiem znstQpOW!IJtll, ale jl's l .,za­
stępowym pr7.ysr.łości". 

Is totn in ważnom jest, aby r.ns t<:pow i l s ta t·si 
nie Ly lko studjownli l eor·jr> har~cwstwn, n l11 ahy 
uprawiali harce w praklyrc. )lo2na stormown<' z nich 
"sobny zastQp. w k tó1·ym drużrnowy sam hr,dzie 
r.nstępow.1'm. Taki zastęp możo s pocjttlizownl: sią 
w pl'ae~· na ćwika l ub htll'cerr.n l'Y.Pczypos poli t ej , 
w obozownic~'ne, w życiu lrśnem i "-innych p ral\­
ty kach har cerskich. W to n s posób r.astępowi i star­
s i bQclll zdobywać matorj nl tło pr ncy w ?.as Lępach. 

Z:ts!l)powi powinni uważac SW() sianowiska r.a 
p1·zygotownnie do sł użby harcmistnowskit>j, do pro­
wadzEmin dntiyny i odgrywania czynnej ro li w Związ­
ku Harcorsbnt. P o lskicgo, ki ody dośw iadczenie i wiek 
pzowolą im na to. 

SI. Sedlacerk. 

OO c.'I OUOOOO 

1 

... 

l 



. ' 

(i8 liA!tGBI~II . l .\(;tl'Zl!ć 1\)20 l' . 

Stary Harcerz. 

l'iękna ksią.2ka ,.llarco mlod~ieży polskiej", 
którą zapewne wszyscy znacie choćby ze sl yszenia 
zawieJ·a lirótką wzmiankę o Ignacym Domeyce. Do­
mByko, to pr awdziwy typ harcer za, pion iera i krze­
wiciela kultury. Podu.jemy par Q sr.czegófów o nim lll\ 

JlOdstawie opowiadania r odaka przybyłego z Chili. 
l~ilarcta , pr r.yj aciel szkolny .i\fickiewic?.a i JlOwier­
nik j ego, na (l migra(:ji w cr.asio pisa.nia "Pana Ta­
deusza" , prr-obywał od r . 1838 do r. 1881 w Chili 
r.raz u w mieści e Colommbo, gd?.ie w uniweJ·srtoci ~ 
hyl profesorem chemji, a od 1\ lS ·i 7 , jaku pr ofeso1· 
chemj i i mil1eralogji w Sant Jago, stolicr rzeczl'-
pospolitej Chili. • 

Domeyko w tym gorącym, a tak da-le kim kr a­
.i u, wslawil i mię pohkic wieli; ością swego charak­
ter lt iilnreckiego i !>a.stugami. A polożył zasługi 
~Jetylko w nauce, jako bad<tez 1\ot·dyljere\w, ale 
J~ko pedagog l organizator s.-;kót, k tóre, będ11c dłu ­
t? '() l a t a rektorem, zr efor mowal, organizują~ j e sci­
sle według wzoru dawnego uniwersyteta Wi l eń­
s k_ie/?!o .. S tynna t~~ bylt~ jego broszura w obronie ple­
Jlllema ArnulmnJI, zarządr.anego 11iokonstytnayjn ie 
pr r.ez rr.ąd chilij ski. 

Obcy kraj uwielb iał go, llwąc go swoim apo­
stołem naul;i; na wyjczelnem ~ognano go u\\·acyj ni e 
i zobowiązano, :<a odwiedzi starych p r zyjaciól. UCll l'­
nH to wierny przyr zeczeniom stttrr.ee w r . 18SS 
i wyjcehal z J, itwy, gdzie był j1tli: osiadl, w owo 
odwiBelzlny (lo Sant.-,Jago. Tam zmart i tam został 
pochowa.ny. 

,rodna z uli c w tej stoliey nosi nazwę .IJomor­
ki , na placu wznosi si ę jego pomnik . Polncy z:t,­
klada,j ą. stowarzyszen ia. imienia nomey k i j żyj<! 
":. ocr.acb Chil ijczyków z kap italóll' j as nych trady­
CJ I Domoykelwych chel'piąc się j ego moru.lny m pro­
tektoratem. 

Tak spP.l nia si ę ojcostwo wiel kich l udr.i, 'l.o 
opiekują się narodem ?.a życia i posmier t nio; gdr.i e­
kolw iekby los ich r zuciL 
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Dr SI rumillo. 

Jak zdobyć silną wolę? 

Jlu·i.o by f<l 
chciei> -- powiadtt 
Wyspiariski. 

mogl i mleł\ żeby i lHJ chcieli 
w· jednym ze sw~· ch art~ydr.i el 

Zt~chwycarny sir) temi slowami, bo rlohJ·r.o czu­
jcm i. ?.e "chclel~- cltcie<':.", to wlaSnie s:t.Lu ka, ocl 
J; tór ej znwisto powodllr~nio: w iye~iu i osiągn i•:cic 
('~lu. DhtLego to wlnśnie, j akiko lwicl;by czlowięk 
nosil w du.szy iclottl bo lta l<)ra, to w j lldnym wsr.yscy 
ląc7.y1ny SHl S[lOlllln, t. j. w podziwie d la l udz i, ktii­
J"ZY poLra fiJ i dokonać swego znmicr zen in popr zez 
trud ności i ni ebezpieczolistwa., j akie im w drodze 
g.ror.ily. Rz.,cz prosta, i~. zdobycie tego przymiotu 
wymaga. wielo ~H ~łm·ci a sio sie-bie i poświ ęcenia ! 
~t pr·zedewsr.ystlilom codziennej 1·r.nj nośe;i nad so lni 
1 mousta.nnego ówicr.cnht. Dla.t0go to b1 żdy, l\to 
chce pracować uad zdo byciem tej cnoty, musi llO­
dz iennie rano przypominać s•,b i(' swo postanowiEm.ia 
i jakby " ·obce sie bie samego stawać clo apelu , 
'v ~towa.ch powiedr. it:myc.h w gł t}bi ~w<'j dnsxy: "chct; 
w l~' lll d11i u ni<' om inąć iadnej sposrobnośei , jaka 
mi się nnrlarzy, hr wole; moją "-~moenić" . ,Już tu­
ki<\ ci ągt<' powtanunio sobie i odnawianie postano­
wiouia przyczyn ił'\ si(1l nlnxmiPJ·n io do ~wyeiQstwa.. 

\\' ton sposób post.~powut wla!lni~ Katon , Itzy­
miani n, powtarzają~: <liągl o, b••zustannin, clo znudze­
nia wyrar.r : " l{:u·tagi na musi hyć l'-htii'Zvlla" . l oto 
siła., cie:~glo odntnr ianogo w nim postanowienie\ ta.k 
odcl~ialnla na ealy nat'e)(l l'lliymski, ~c zer wat s i ę 
do boj u i z11 iszczyl li artagi n Q. 

Spróbujcie te,j s iły myś li u;; sol>h\, a zcl umie­
,j ec:iB siQ t·ez tll t.atami. Sz~:zcgólllie, jeśli po tąer.ycie 
to ćw iczon i c y, iunem j (lszcze, miatHlwicie, jtlśli po­
s tanowienie swoj e skieru.i••do w pewnym. określo­
nym c.elu, np.: s ilQ woli ćw i czyć będę w· tym dniu 

• 
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przedewsZ)'Stkiem pr zez nalw-~anie sobie spokoju 
w kla-sie po dzwonku, albo przez zmus~enie siQ do 
uwagi nit nudnej lel;cj i; a lbo pr r.ez ')lOskr omien io 
w sobie blędów, któJ·n C?.P,ściej w dn iu mi siQ zda.­
J'zaj ą. J ak w idzicie sp osobności do ćwiczenia w,oli 
nie hral; nikonm, kto chce j ą z.nnleźć i wykorr.yslnć, 
:tle dlatogo wlasn ic, że ich ;jest tyle, że s i ę nap u­
t~·ku.my na nic pr awic e:iągle, każdy je pomij a 
i leJ;ceważy . To właśn i ••, że cztowiok szuka daleko 
tego , co loży blizko ni ego, j est powodem, że tak 
rzadko 1udr.i e do wieJl; ,,śei tlochoclz(l. 

'J'ysiące l udzi patrr.ylo si~ na upaclaj ącc j)l'zed­
mioty bezmyślnie, dhttego wlaśnie, że to cndzi ~ti 
widr.ieli; trzeba lJylo dopiero j ednego c7.\owielta, 
r<ewtona, który nie lekceważąc sob io tego codr.ien­
nogo w idolnt , ale owszem póświ qciwszy mQ myśl 
swoją i uwagę, odkrył prawo cią.żeni!L 1 to prawo 
dnp ieJ·o ror.wiąznlo tntdnosci, nad k tó r emi dar emnie 
hiCdllili siQ· najwięksi mędrcy, sr.ukając l'ozwi!l,zania 
dale l;:o, gdr ono lal.: bu dzo bli:~ko nich sil; znajdo­
wnlo. 

Cl1cąc liOstnć bohater ami i m y r6wnie:l: chce­
my os·i ągn >JĆ to, co się niewielu ludz ionl os iljgną.ć 
udało, a w ięc pr zedewszystlciem nie lnkcewa:i.ruy 
żadnej sposobności , nauczmy ~ię patrzeć c i ągle 
w s i!lbio i naokół s iebie i ćwiczyc s iQ ciągle, bez­
usta.unin. Har cerzom będzi e ta p l'!l.M l<tL\Yiojsr.a, ni :i. 
kom u i nmnmt, ho wsza]; C7.(t ]· ność na każd)' dro-. ' . 
binr.g, kł óry go w drodze spotyl;a, jest jedną z za-
sadnicr.ycb zali1t lutrccwztt. ' l'ylko ellodr-i o to, aby 
tak samo, ,jal; się ćwiczy wnok cielesnr, oGzy, 
ćw i ezyć ów W Y. r ok duchowy, ktciJ'Y 11 dzis iejszych 
ludzi w wiąkszem j est jnszclle ?.nn iedhu.niu. A .i t~k 
widzicie 1\wiczyć go bP,dziemr w ton sam sp<Jsóll . 

\ Vychod r.I],C na wycieczl;r; lHu·cel'll postu.nawi:t 
sobie obs('l'W<Jwa.<> te n, lub ów szczegół, :tby wyr o­
hi ć w s obie bystrość obs<"rwowania wsr.ystkieh szczegó­
low, l;tóre na dr udze swej spotka. 

vVstaj i\C J'l\1\0 wyznaczam sobie Lo, !uh ()WO 
zadanio, tQ lub ową trudność do przezwyciężeni a, 
aby nMtcr.yć się [H'zezwyci<):i.ltć wszystki e trudności , 
jakie nas w życiu spotykn.,ją . A um ieć p rzer.wycię­
żać t rndnosci , iść •lo swego celu, bez wz~lęcln na 
mo?.ol:y i niebe?.piecr.eństwa., lo własn ie znacgy mieć 

s i lną wolę, to wtasnio znaczy: "umieć chcieć"! 

Sposób wykonania ćwiczen ia. 

Na,jwi ękSZ<! trudnością w tem cwiczeniu, ową 
pi~l'\vszą pról>lh który każdy pr znbyi: musi, jest, ko ­
n i eczność pamiot•t.nia o ćwiczeniu w ciągu dnia, 
a przcdews~ystltiom n tno pr zy wstawaniu - i (o 
t;odziennie. Ogromnie ulalwia tę pracę rt·owMlr.enjc 
tabelki, w której codzieunie zapisujenty w j ednej 
r11hryco ra nne post.a.nowienie, -na. drugiej w iec?.o­
I'Olll cr.yśmy te postanowienia wykonali, zaś trzeci ą 
ruhrykę dobrze j est prr.eznacllyĆ na 7.apisywanie 
nowych sposobności kszta-tccnia woli, jakie w ciągu 

dniu. odkrylis my. NaRr.lt ta!Jell; a wyglądalaby w ten 
sposólJ: 

"' ~ " "" 
" ".. 

'l'ę cr.Qś6 tubelki 
za.pisujQ 1·ttno 

'ru ~:•pisuj~ co so-
hi (\ przez dzieli en-
ły postanaw-iam 

\Vy k Ol'Hll: 

Ta e7.ęsc lahell;i sluiy do 
y,apisku wil!rZt!l·em. 

'!'u .zapisuj Q 'i' u z:qyisuj ę ja .. 
1\ą no·wą sp o-

postano-l~?ij" 

sohność· "'' 
wienie wy kuna 4 

l\sz.la 1 cen i a. w o· 
l<'lll . li (H li> l' ~·1 C III . 

. 
Oi, którz~' prowadz ić będą laki\ tab!Jlktl S) ­

stematy!lznie, będą mogli r.awsr.e sprawdzić !i\l'ój 
posiqp, albo zastój w pr acy, 1H:c1ą wiodzieli jald(l 
są i eh s l a be strony, j a Id e n i c-pr7.p~v y ci l)żotlO r.apo­
ry stają. im w d1·odze dut\howe~o doskonl~lenia, na 
któr e specj;tlną t rr.eba zwróci ć uwagę, kttn·u z spe­
cjlthtem nH)St\l'em pr7.ezwycięiy.1 t rzeba. \\'r1~szc i c 
pr zestr zcgu.ji.\C przed r.adawaniem sobie z pocr.>ttku 
zar az zbyt trudnych do wykonania za.dm\. J•adzil.a­
bym przeprowadzać tę pt·acl) w znstępac.;h . W ta­
kim kółku dobra.nyell towarzyszy, kolega wsp iera 
kolegę w r,Jnvili zn iochęconi a, dzieh się s postrr.e­
Ż(min.mi i odkryciami, praca postępuje r ainiej i wo-
selej . J . Czet milislw . 

uoooooooo 

Korespondencje. 
Warszawa w lut.ym Hl 2.0 t·. 

Kochana. Hedakej o! Kazali ml m\pisa(: li~ (. 
z Warszawy do Kochanej Hedn.kcj i, uib)' o tem, co 
s ię tut~j u nas dr.ic,je w Okr Qgtt. nostatem d-ha S tera 
pozwolen ie IH\ wetknięcie nosa do J;aZde.i. izby har ­
cm·skiej i na każdą zbi tlrkę, wiQCZOrmcę (m estet,, 
za pieniądze!), wycieczki) i wszystko M się "rohi". 

Poszedłem więc najpr zód n:.t zobranie t. zw. 
,J . O. ("Jaśnio Oświeconych"). Wpraw!l?.ill nakarmili 
mnie czekola clą i jabtkami, ale wyrzucili lin d1·zwi, 
g dy sil) wres~cio ohr udy r.aczęly. .Bylem n;t tylo 
niedysk r et.ny, Ż(l przylo:i.yteln ucho do dziurki od 
klucza i podslnchal:em, ,jak rad?.lJ... o znaler.i oniu 
takiego Jaśnie Oświeconego, któr yby mógt pracować 
w OkJ·ęgu. . . . ,. [ chciał"-pomyślałero sobio i ellym­
prędzoj uciekłem, ~oh~' mni l' czasem ni () zlaJ)ali clo 
te,j niby r oboty. 

Polecialem stamlf!d duchem, bo byl stra.sz n ~­
mr óz,-do Dwudziestki. Pakuję się do pr zr:Hlpokoju. 
Du~o palt i czapek... Bile~, coś Sil} tLt święci!.. . 2tt· 
p;lądam pr zer, to r.akratowane oldenko, co to nacl ni1 11 
napis wisi ,.Uit·zyj nos" ... , i wid?.!) wszysLkich "waż-

nvch" robi~cvch ,Stat·s~rch Harcer r.v". Zwialem 
... 1 '1' .. ' • • 

'l.nowu, bo przestraszyłero się usłyszawszy, j ak py-
tali s i ę, co IHp iej, czy że druhny S>h cz)' że ich 
niema'? 

Kaiwne pytanie! 
nastyki drtth J\.azio? A 

A komu by da wat lekcj i} g im­
któl')' z d r uhów r.godziłby się 

• 
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II .\ lt C E H Z l ~l;u·Y.t•c l !120 r. ------------------
<lyżur·own<i w HigN:o• (.,Biblj . (it(•wn. 1\wat.") y, Y-OSY.)'· 
lm11 na kolanatll. ho SI'Qgi d 1'11 h lnspeklo1· su r owu 
'l.IIUI'OII iil używnć dyżUI'II)'Ill ~l••ł •'"" nałeż;~c·,l't•h du 
ill(l'<)li:U'i 1\tolly pisał llól masr.ynio w ~ . l~ .\ 1\'J'OSY.· 
d<' j:tkżc?.hy Sil) od b~ Will) WiCCZI>I'IliCo•?! 

\\' tym momPncil.' Jll'r.) punutiałl'm sobie w tu,;. 
nic, ~" tu jPsl knrn{lWnł. u ja w t~ m ł't~ku jt•snt'?.r· 
nit' tnJirzrlem! 

hit: Hzukat! wicc·zoJ'IIi<·~! Pt:du: po u l je~~ nu 
rngu ~hu·sz. i 1\rril<"wskh'j wicłnę dwu .,p<~to li:6w'" 
(ni.by . ~>iszkopty) p~dzelkiom <lu gumy arabski<'j stila· 
l'UJO SCII!n~ naro:i.nego domn klt•jont y, ' l, ·lilrow~go 
kuhn~r.ka 1 nale]IJa. wio lk iP, j ak IH'ześcil't'lldlu (nu, 
troc h 'l m n i ejslla) p l ak al)' Gr.erwon e g n J\ l'r.y?.a .... 
., ... Zapisujci<' ~iQ na czJonkt>w Cz. 1\•·zrża! Skin­
dajchi ofiary! Składka ezłonkow~ką Y.:lł;dwie l) ma­
~··kt" Bi~gnr, na Czystą .J. i zapisujo się na <·złonkn 
~a Dt:II'IIO 6 marek spełniłem swój ubQwil!?.ek, no 
1 zostnl!'m w życiu swuim <•;"lonki~m !33 townrzyst\\'a. 

\\'l'<'szci~ zna lalllem; \\' lllS[>Oklorncic na 
d1·zwiuch sloi: ,.Pod ~~·otokto t·al••m l\Hiedr.a J\onlt'n· 
•lantu Lunginu odbędzie si•: IWI'(lu l,acr.i na wit•<·ZOI'· 
nin1, l l. d. i t. d" 

. Kupi le m wię<; bilet (st1·uswio ciJ"ogi!) i usl 1'7.<; 
soh1" ll~I'Lyt na s!1·asr.nr lutie~, jak w stui namulu ­
II'UIII' na afiszu Htall'm ?. J'()?.dr.iawimH! .. i. j. chciu­
lo•m powi!ldzirć li J•oztwat'l<'mi v. pod?.iwu ustami 
l"'?'.''d t~ m arcy1lr.io·lPJn malnrskim, ,!!'d)' ~In pal mni•· 
lliUJ 7.11S\o:puwr, trn 7. "klll'S<Ó\1' dla tlrUŻ)'IlOW\'rh" 
i powind n: "Gapisz s i~ tut oj na tę wiPCZ<JJ'~icq, 
;~ lli'?.O<:ioż u nas hP,<lzie ł<•pszn. .\1<' r. t•esr.ll~ na po· 
tym zahuwu, IHbjlH'Zti<l obowi>\ZI) k . Wiflll isr., r.a· 
flOIIIII i a ł tllll IIII ZbiÓI'CP lł!lHY.OI\'0 kllt'S<J.II't>gO llliSt<:pu 
''.1.\''~da(· spn~wy \\'}'tlierr.ki do .\ ugfji. \\'i csz, ty masY. 
lal<•nl 111~· l> lko w nogach, ~k1•obni,j no coś n a pn­
pur>.t.'kaum, bo tu 7.a 15 minut odprawa i kurs .. ·• 

.lu?. jak ja się du cv.egoś wc?.mę, to solidnio•. 
!"iadłrm i nnpisalt'm. l'rosz•: \\'us, jnk d-h ll<'dnktm· 
""')'sY.n ł o moim projPkt-il', tJowiada: ,.To musi bn' 
w .,lłnreol'?.u", jako najgenjalniojsr.y r. projektł·w·". 

Ot<i~ ton proj<>kt: 
,.Xu szci'iyciP st J•n żac·ki<~J cłl·ub iur fhtnł.msldc~_j 

( pod lt'1.ymywane,j na linka<'lt) ud itulcr.ą l'lt ioiską pv l· 
li</ .<~ ltnn .Jaga i d-h Hudnkto1· ud :trcia. P 1'7.)'A'I'Y· 
wac hr:dr.H• c>~·k il•stra l!t'zebioniuwa pod Iratulą d-ha 
~acz<•lnt•go Pion będzi•• obiegać białn 
n !) i lt>ksik 

" .\ng 
'J' 

r.obacr.1 III l' • • 

OJJfl'" jot. 

c 
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Ci co odeszli na wieczną wartę 

H. 'f P. 

STANISŁAW WOLSKI 
Druźynowv l Łódzkiej Dr. Harc. im. lad. Kościuszki, członek 

Inspektoratu Okręgowego, Podcborąźy 5 p. p. legjonów 
poległ 3 stycznia 1920 r . pod Dżwiilslllero. 

Dnin ~ ~Lyc1trlin 1'. h. 
l<• g(, [H'Y.CSZ)'t) kul>( lti!ISY.t'· 
wicką, tlr-użrnowy fol<l?. ld 
Stasiek \\'ulski , puth•hul'lli)' 
i\ Jl.p LPg. 7,~inqł tak jnk 
żył, (10 bart'Pl'Sku, pi'O\I'U· 
dzą<· atak na bu~n<'ty na 
wil'ś )[oztlll' pod łl?.wi1i. 

skiem. l znów jtlfhll•g" hnr·­
•·••1·r.a mniPj . j ethwg<• 1. lyt· h, 
lilt'•r zr są dun111 i ozdohą 

Ił i<' l ,rl k o n a;,r.11, lt•,·r. •·n l <~go nar od lt po l sld u ~o; u. 
Otl• ganh: :-tr.<'i'iPg"łi l ów o Xim, XUł'iH'l'(>ni~tyc•h 

" ~)'" iorysu r.loionugo JII'JII'Zeli przy nomiouu·ji n" 
dr u 'l. J,l owe~ro. 

Urod1.ił się \1' xiemi :-ii~dlcckirj \l' IS!IH 1'. 
\\' okresie r~wolu<·ji l !10:. r., l'tJdzina Jego Jlrv.rnosi 
sit: du Lodzi. \\'skult•k <·i•::l.kich \l'nl·unk,;w mnt~l·jal­
nych, Stasiek ni~ mo2l' u~x~szcr.ać d<> sr.koł r. Z lu· a ku 
z~ljf:cin wal~sa sic: 1>o uli(·ł;eh .,wrra.biaj;\(: suhit) pu­
g l:]<l na iyci•'" . ~ntinnn warunkthl' matorj nłnyu h pro· 
7. w n In m u "· stąpi •' do S7,koły H:utdłvw~ j 1\.upit•c( wa 
Lłorłzkiogo . 

"\\- t ym ~zasil• I'Ozwilu:tr siQ ,1·o mnit• Y.dol ­
noś~i do rrsunków i r.amiłowanie do prr.yl·ody, 
11 ptiźni<•j bigj~n~ i kulwrr cielesn<'j". X nnlury 
wąllr i łatwo podlng:1jq<·r chorobom, prY.~r. wytrwa­
łe cudr.ierute stosowani<' J';llln<',j gimnnst~·ki i hm·lo­
wanil' s i<;. I'U?.Will:lł SW•'o.i nrganiY.m l nk, :1.11 lito gu 
znał, a nic pami~tnł r. ok o·t•s u, o kturym w~polni­
nnm, ni<• uwim·zyl by, żt• lon r.clrowy l n ud w~z•• l 
kionti prz•:ciwnościami ranującr żulni<·rz, h~ 1 k iPdyś 
11' ąll y m ch l<• pa e z ld om. 

\\' roku 111 12 porlcY.as wakacji, P'' l'llZ pi<'t'\1'­
szy prY.eczytul o ,.wywin<iowcaeh angiP!skiuh". Xa­
lychminst naśłndujr it•h sposób życia i Y.OWi:lzuj•· 
"<IY-iki patrol". \\'kl'<)l\'P pc•lcm zoslllj~ p1·r.yj~ly do 
Or.~anir.arji Skautowrj do )lhtlnnu łi••tiku 1\or.an~c­
kicgo. \\' nirtllugim cznsie zdaje pt•6b<: III sto­
pnia i otnymujn liiCI'IIII'nictwn zastępu. Hthi' IHJ!:7.1'­
Snie pl'acuJo w lH'gnnh~IH"jl "Zal·r.owhwJdt'j',. Po wy­
Inw itu wojny IJifll'?.ll udv.it>ł w gol'<~t·r. kowyt·h , pol'nyd1 
<•ntur.jaz mu przygotownniach do wymarszu w polo' . 
Znsta,iC' xalir1.on~· do dJ·u?/yuy "wywiado\\'Cr.c\Y', Cwi­
('7.<\el'j się woj~kowu, n pf>źnit•j do .,szkoły potłuficrr ­
Nki~j .. , !!dzi<' sktadu t.t~łni~l·skit• przy1·zcczrni<'. 1\il• 
sądr.onl'm .\lu jednak bytu jut 1914 r. z kolegami 

• 

• 

• 

• 

11.\RCER't • . j l 
1 )łnrr.e<· l !120 r . 

\ 

i:O::l~ d u Lł'gjontlw . Olo Jl~.l(«) ~ h) Wit: u B) J(•IH .J.PS'l.l'7.l' 

1.11 ~ lttbr, by lwttrdl o p<i r r0•lxicah1· poko tHu:':- . 
\\')jt•:l.dża do \\'nrsr.tiW )", gdxi•• P". l"t1Ze.JI'~''"'" 

~it' w Htusunknch pttnujcwych, l't•zy;.ru uj (\ chwllHwr• 
z 'pru<') w sknulillf!:U. a wstQJ>Ujt•. <lu l'olsk~t•j Ur· 
ganiv.al·ji \rojsknwej .. JeU.nuk na ,~·wsnę 1U~a ~J.dt~: 
sza sit• do dno:l.yny i on. :-iułkowsko~~"· Jlr0\1 adziiiiiJ 
pt·zc1• 'dnoha Ołt•wit\skiego, gtlv.i~ składa p1·óbę 11 
stopniu. .. . _ . . 

p1·:~.rRzły ~or;tce drU 11rwn ktWCJ 1'' 1 ;) sHW]Jnlrl ~ 
Stiu;i<•k t'c!gOi dnia siawln. sit1' no uwhili~ację 1'. O.\~. 
N asLł~lHL.i n <l ln·es •hr h:zml ,,. ko:-;1.n l'lH' h i \\THSr.cH· 

wynati'KZ w polo do l ll1·ygady. 
\\' o IlTZośnin clostajH sil: tlu ·H·j komp. ;, l;;'l 

pul ku l'it•t·h . gdzie spotyka daw nych koh•gt'ow . z Pl't\· 
•·r łtitłY.kit>j. \\' tej to kompanji biOI'ZP ~dz.'a~ IWY. 

prz~rwy w cał~j kampanji połt•sk<J·WołyuskWJ. nil' 
tl'llt'IIC w obozie nit' " l)'PU h:u·r('rsktego. 

W okrosil• "pnysio;~i" t.najoluj<' sil) na urlo­
jJi ll w r.odzi, 1.mim1ia mundut· ?.olnio1·sld na ltar~Pr· 
sld i o1ln1r.u bim·zo si<: ''" prac,v w drużynach. l'tl 
śmiord .Jaśłm Wocal•:ws ldcg" 11hejm uj o dru·i.yu<l 
1 im. '.l'atl. 1\ości uHzki. Jod llu<·r.~śnio t.os\aję powo­
łani· na ~r. l unka Tnspe klomLu Okrt;~owogo. \\' Ło­
<lzi • uk1· 1·wać Hit; musi pod nazwiskiem R?.ewuski<'· 
!!", L1·opion) 7.1\jadlc pi'ZI'Y. pn1skich żandarmów. 

\\' gol·qcc dni lislropadow•• bil•rr.ll czynny ucllr.inl 
w rov.brojnniu :l\h•mctiw. :1. ud~zinłk~e~t hll~'<·.erzy 
udbim•n im sklady szpitalno 1 rzPZDl~ nuejsk:\. 
\\'t':IY. 7. komJHlllj'} J<iclzką, \\' kl!)J'IIj lli'O\\'Udzi phi­
lon ud t~jo ~ i •l do \Ya~·szawr d" linonu Jltu·ccrRkHI· 
~o. \\. muju 1 Dl u r . zgtusY.a !-d•: flC1 swego <law u~, .. 
"ń ·, l' p Lo"' 1. klól·,·m odu•·wa "al<\ knm pall,l 'l 
o'ł , '• . n'' "" <J • 

1·osyjsk:l p1·zoz \\'ilno, ~morgo.llir', HwiQcian_r. ai: p~d 
llżwili~k, rndosn~· i promicntuji\~Y S?.<JZQscu•m, zo 

własną pi<wsitl odpiera wroga i 1·or.szc~·zn. bngm•· 
toni granict• Xajjnśniejszcj Hz~czypo~pol~leJ. J~d"": 
<'Y.eśnic j~k" rererent nświalow~ komtHIIIJI, a pnY.III<'J 
baonu r o?.wiju umysl i podnosi s<•rt·a swreh wwn· 
I'ZIS?.<'m· hroni- jest ich 11101'11; to t••ż ](Ochają gu 
un;·dr.o. ,..lal( to teraz b~d7.iG·~ .. - 1•~ t 11 li jeden tll'<l­
giego po Jogo śmier<~L 

Hlużh•1 harcerską poj mujt• głęh oko i swruko. 
Zali er.:~ du niej n ie ty lko w) t<:?.uną i starannie oh· 
myśhtnt\ prac(; w d1·użynh~, lt'C~ rówuleź pr~tce: 
w 1'. O. \\', słu~bę wojskt>Wó(. ll l:lkie nauer.ycu•l· 
slwo. l'odcr.ns przerwy w słu?.bio wujs~:owPj, w (io\~i· 
dziu sicroccm dzieciarni mlsz<•j. kloil'l\ kocha glębo· 
ko 1 t:hcl' j<•j r.aszezepić S\~·oją gor~cą i ezy~11111 
milost\ współrodaków, Joonju 1 Wh?.)'>lkiPgo co pu:k· 
ow i s~.ltwlwt n c. ::\a:.wano do ki••<l)"Ś "[ll'?.yjacieł(llll 
l udzkośri·- i l'zccr.yw i ście kol· h ni łud?. i ber. wzgl<:d u 
nu Htunowisko . liiii'O<IOw<•~<'. w) wunie. Do wsY.ys l · 
kich ui;miN:hnl) się j t•g•• usta, - wsr.ysLkic h ulioj 
mowulu ~pojl'1.eui c IIQbi')'Ch jus n) llh óc?. u. O >Hl· 
sz~z)l)' i nwnnse nie db:1ł; b) l tllu sil' hi•• su1·owy 
i mini n suhil' nicwi~lki(' wynhl'l\ŹNliP. 

l l l . '~-l> (,· t II I',\ Hlasit•k to t.yp Hll'l:l' l'r.n pu s (I Cgt•, '·' 
lak lw r·cłv.o j t·sv.r.Y.e l'~adki ,jnst ". B i\~z~dl sr.tll'(· ~ 
giwh. ' r'o htu~cel':t., kl61'e hns ln mtsr.~ n h'~jnl~ :~ \\' :;h'­
bi•· ll'?.iuł i sam h) l juł(u sr.ttltHlnr t d eolu~.] l ni\SY.t'J· 
'l.asnclnłt;~.:1 eeeh:l ,,(•go dwraktcrut tv winr·a w r. w~ .. 
~i•:slwu słusznej S(>I'UII'), zapal i pogo<ła! kt•lt·n l"' 
nigd~· ni~ opuszczała, tulwaga Y.rzekonau .. IH'~:-olc.tn 
w (lOSlt)łlOWt\lliu j nfinrnos•'· :\te b)·lo. w ~F"~ .lo•­
gu dwoistnśri tak pnwsr.pcluwj obPt·me. z•• su: .nn 
uią już niP zwraca uwnA"i ni~ J'av.i na~ 1_lH\~·t~t. n~t'-
7tJ.t'OC1a myśli, prr.e1\ottm\ i r:~.ynth\' , ~dznn~n1~ 1 ~tu~­
t·hoć ni••kindy budv.:\ <·i niozwr kll ludr.w, '''';'""l. 
~. tly, iocil)"'l pr .,slol:l idą pr r.ov. życ i ~>. 'l'ak h,1· l•• 1 1,,. 
:-i\nś ldom . ?\ie W(Jl ) u•: lu \u jt•dnak na Je~o l~"s~<; 
llC1wanit~, a ludzie, bOl'ł'HlCY się poczHtk_owtJ ' •.ut~­
ch<:tni, P" zblii:<•lliu si•: po<·iągnięci hyh alnwsł<•t·:J 
(H'I\Wośei bezwzględnej,, juku p:o olae~ała: .. . 

U1 l <•nlozjast.ycY.niO Wll'l'ltytn zołmOtY.rm l"'· 
nwndnt;ta. J\omeudant b) l mu jasn~·m drogowska­
Y.Clll ~ycia.. z ~ir,!!o <'ZI\I'Ilnł prz~·kta.dy dla kształ· 
t.owunia SW<',!!O t~haral, to i'U , jako teź dla s\l:ych . .. ~'l u: 
wu i·' i legtutów, t. j. l) Oh, lllórv.y m u h) h nu~h lt ?.~r. 

,Jodyną .J ogu dumą tv ••hybn IJ)· l'u tu, l 'l. lo)' l 
, Pitsuder.y kh'rn". 
' Pnt·•: dui prr.<'<l śmit•1·c i•1 pi~?.C do Jn~pt•kl<ll'lllu 
tócb.kiogo z okazji ~wiąt: ,.)lorze polsku•go i~ c."' 
wciąż wzbunonc ... Bulwanów dookol.tt pełn~. a Sl't>ll 
fili rekiny cht·iwl' żt'I'U. Llokoła Dzuułka, Jlldt\N'gu 

111~ muenej lodY-i tłoświatłr?.eli. spm:o już łótł~k wął ­
lojsr.r<>h z miz<'l'll~ mi stornikann (ano woJ~")• .~l'' 
upnrtomi brstjnmi. 'l't• myl Hóż.ne P1lsudcr.rk1 1 ~ru· 
wnjP. O;dnt1ek już ni<• snm! Zyczmr sobll•, byswy 
w 1;u.t r r.o ni w ~ lflrnilw, <: hwytali J(ażde Jcl(o spoJrzt•­
ni<· J'1.U<'Ottu w dal. \\'ir l'"'' st.1·a?. prr.cdn m n!L.JIII. I o<~­
s·t.yt•h, ale k orzeni<•m w prawi~czu lkwi:IC)'dt 111<'1. 

'rr:~.~ majmr ,,siŁwqH .,w but·~): aż ~l;' zgonu". c~ j:t.l\~~~ 
niPdługo polom 7.!'1'1\'al:l su: noc lep:o krutku,~o, 
" t11k pracowieiP 11') p<'łniom•go, tak jasnpgu ?.~ c1a! 

ł{o?.kazem w~ 2sz~·n1 powołany udszPdt, a b~ ta~~ 
w lit•znej już drużynit• hm·c·<'rskicll ohu·h6w P<'łnw 
lłnlnj swą slu:l.bt:. 

· "ł'ol egli '<t drO!-;<>II'HklbY.illlri na <lrodr.e do 1<111~­
lu". Po ty~h ( 'O odchodr.ą w r.hwalc, mu6zą znaliJv.f 
sic• Y.lls li)]Hl)', którv.y tii'UI'!IO staną przy sxtiHidlbi'Zt'. 

' Stejau Sllfe(yti.<ki. 

Od 1\dministracji. 
--
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Mistrz do wszystkiego. 

Bielenie i tapetowanie ścian. 
(Oczyszczanie ścian przed bieleniem) 

Pierwszą i najważniejszą rzeczą przed poiJirleniem 
ściany lu h sufitu jest oczyszczenie jego powierzchni z bi·u­
rlu i kur?.u. Osiągamy to zmywając ją czysta woda jak­
Tlltjczęśclej zmienianą Należy przestrzegać ·bardz-~ su­
mlennio, aiJy woda uiywana do mycia była czysta, gd,r'l: 
myjąc brudną wodą, można nanieść więcej brudu, aniżeli 
v.myć. Do mycia używamy plaskiego pędzla szerokości 
10 ~m .. Gtly już ścia:na wyschnie, zalepiamy gipsem SZlllt· 
ry 1 tlznn·y , v.aprawwnym wodą na gęste ciasto. Grz1Jie­
t<1111 noża wygładzamy dokładnie także "łatki", aby ściana 
łlyl'a he?. 1)agó1·ków i ni erówności. 

Bielenie. 
JosL kilka sposobów przyrządzania bielidła. Jedo11 

7. nich bardzo prosty i łatwy polega na tem, że zalewamy 
na noc kawałek wapna zimną wodą, a rano, gdy się roz­
puści, rozkłócamy je tak, aby nie bylo żadn:y<.:h grudek 
i c7.ęści stałych. 

Gotowe wapno powinno mieć gęstość śmietanki ; je­
śli jest za gęstP, dolewamy wody, jeśli za rzadkio dosy­
pujemy trochę wapna. 

Pobiolona. Lakh!m bielidłem ściana ma tę wadę, że 
grly dotkniem~- się ubraniem lub ręką, drobne cząsteczki 
wapna oclpaclają i zostają na ubraniu . .Aby tego uniknąć, 
dodajemy do bielidła. trochę kleju, kt ',r;r wiąże tP clrobne 
C'?.ą~Leczki z po!Jieloną ścianą. Zasadą przy bieleniu po­
winno być: IJie l ić tylko zupe:tnie czysto wym,ytą powierz­
r.hnię Jeżoli będziemy sobie lekcev..-ażyć Lę zasadę, nic 
osią~niPmJ· nigdy pożąclan;rcb wyników. Po wyschnięciu 
bowiem ściany lub s ufitu. wystąpią całe pasma i smugi 
rozmazanego brudu; przed rozpoczęciem więc wlaściwego 
bielenia, należy w wyżeJ podany sposób oczyścić ścianę . 
Jeżoli nasLępr1it• weźmiemy czyste wapno w czy:'tt'm ku­
bln i cr.ysty pędzel, tlzie]o nasze powinno byt: udatno. 

.\by 7.apohiedz roz bryzgiwaniu wapna na wszystkie 
sLrony i nniknąć powala11ia tapet i podłogi , należy p rze­
Htrzogać dwóch rzeczy: 

l) Nie należy nigcly nabierać dużo bielidla na pę­
rlz(\1, maczając go r.a. głęboko. 

2) Pędzla nio wo1t1o odrywać od ściany gwałtownic, 
gd;rż wtocly hio!idlo pryska na wszystkie strony, lecz trze­
ha t.o czynit; stopniowo i p owoli. 

ooooooooo 

MINIS'l'El~ST \Y O 

wrznań Relle-!lnych 1 Ośwtecenla PnbUmego, 
• SekcJa Szkolnlctwa sredntego. 

N'2 125~. S. I l. 
Dn. 27 stycznia 1920 r. 

Do Dyrekcyj Szkół Średnich. 
l'od kierunkiem Naczelnego Inspektoratu Harcer­

skiego wychodzą subwencj onowane przez Ministerstwo 
pisma. harcerskie "Harcerz" (tygodnik dla młodzieży, red. 

--------

A. Pawełek, prenumerata 9 mk. kwartalnie) i Harcmistrz" 
(miesięcznik instruktorski, red. dr. 'fadeusz St~umiłło pre-
numerata mk. 6 kwartalnie) ' 

Adres administracji obu pism: Warszawa, Traugutta 
X2 2. Wobec tego, że prawie we wszystkich szkotach ist­
nieją d1·użyny harcerskie, jPst pożądane, aby oba Le pis­
ma znajdowały się w bibljotekach szkolnych. 

Za Ministra G. Zawndr;/d. 
Zwracamy uwagę; że już po 

okólnika podniesi.ono prenumeratę 
"HaJ·cerza~ na 18 mk. kwartalnie. 

000000 000 

N o w • 
l n 

wydaniu powyższego 
.Harcmistrza" na 12, 

R edalu:fa. 

Y· 
Upominek za najleps7.ą wiadonwsC: 
otrzymuje Płoskirów. 

Rzeszów. 50 "lasek" w 4 zastępach . Brak iv.by 
Poparcie gimnazjum. 

Tarnopol. Dwie drużyny męskie, razem 100 druhów 
Pracą kieruje prezes . l:;okoła", inżynier 'r\'alentowski. 

Koto Srarszych Harcerzy na Uniwersytecie Poznań­
skim prosi administracje wszystkich pism łlarcerskicb 
(drużyn, prowincji i dzielnic) o stale przysylanio nump­
rów do Czytelni Kola pod adr esem: Poznal"t, CniworsyteL, 
Kolo Harcerskie. 

Główna Kwatora błaga wszrstkich ciekawskicll, ah.r 
7.achowali "drogę służbową" w zbieraniu nowości, wiutło · 
mości i wskazówek, to znaczy, aby zanim zwrócą s•ę cło 
G. K. raczyli zaglądną<\ do ,.Harccrzau i "Harcmistrza" 
C?:Y tam już p rr.ypadklem wróble o Lej nowin ie nie ćwil'r­
kają. 

Płoskłrów na Podolu. 10.Ll920 ze szezatków do-• 
tychczasowych drużyn, rozbitych wskutek ciężkic h Wtl-
runków v.ewnętrznych u L worzorlO rlrużynę 1\0Pclllkacy j 11 ą, 
3(i czl', w 4 zasLępach. Z chwilą wstąpienia Wojsl;: Pol­
skich harcerze podnieśli do góry glowy i wzięli SiQ z r.a­
palexn <.lo pracy. Pomagali władzom wojskowym, pełnili 
służbę och ronną w mieście, nieśli pomoc czynną w Ko­
mitecie opiekł nad uciekinierami. 

Lublin. W okręgu żeliskiem podohno nasLrój "re­
wolucyjny". l\Ięski okręg nie c:.zckając na v.imną wodę 
z Warszawy- wyslał kilkunastu harcerzy na J{urs Stra­
żacki prowadzony przez p Tuliszkowskie ze Związku 
Florjauskiego. l lutego powstał ,.Klub Harcerski", który 
tom się różni od zwykłych klubów, że łączy brzydką 
i piękną połowę harcerstwa. 

Mtlanówek. Powstała lu drużyna męska, • działają'' 
w niej także dawni członkowie drużyn odeskich. 

Zagłębie Dąbrowskie. .Męskich drużyn 18 (6 rze­
mieślniczych, 3 mieszane, 2 gimnazjalne, l szkoly po­
wszech), skautów 82d, w tern wywiadowców 22, młodzików 
226, ochotnikó'': (bez stopnia) 575. Sprawno::\ci 17. 

Wilno. "Zel'tskie", 9 drużya, 42 zastępów. P I·enu­
moruju 20 egz .• Harcl'rza" i 7 Harcmistrza~. Dobre i to t. 

na początek. 

Prenumerata (wraz z przesyłką pocztową) wynosi miesięcznie 6 111k. - f. Kwartalnie 18 MJ<. Półrocznio 32 Mk. 

Pocztowo konto czekowe J\~ 683. 'I'ygodnik Młodzieży Harcerskiej "Harcerz". 

dministracji: Krakowskie-Przedmieście N!l 5, telefon 14ó-5 .J od 4-6 (wejśc i e od ul. 'fraugutta 2 - K. D Hl. 

= llu.Jjar~a Jt.U<•t.eta Rolniczart, spółka z ogr. odp., W arszawa Złota 24. · Klisze "Helios", Warecka 12 . 

• 

archiwum 

• 

' 


	1920-03-03 Harcerz nr 9 001
	1920-03-03 Harcerz nr 9 002
	1920-03-03 Harcerz nr 9 003
	1920-03-03 Harcerz nr 9 004
	1920-03-03 Harcerz nr 9 005

